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W przededniu ofenzywy.
*kl Szeregu dni wielka ak cy a  bojowa za­

m ilkła. M aekeiłscn stan;]! u w rót B esarabii, 
gen. Śarra ila  p rzychw ycono jeszcze na czas 
w KoiiaBiyrze. a ofenzyw a angielsko-franeu- 
s^ a  nad  śom m ą w yczerpała  się wobec w ido­
cznej beznadziejności dalszego krw aw ienia 
się o w y rasta jące  ja k b y  z pod  ziemi, świeże 
barykady  niem ieckie, św ia t w tacza się w no- 
f y  okres, w o jn y , okres, co do k tó rego  ch ara ­
kteru  i znaczenia triki już nie żywi wątpli- 
u'0 sei. I ’od w zględem  politycznym  znam io- 
ilu,ie to odr z m en ie  p ropozycja  pokojow ych 
państw  cen tra lnych , zaś m ilitarnym  rozw ia­
nie w szystk ich  nadziei, jak ie  k o a lic ja  żyw i­
ła od czasu  epizodu pod Łuckiem , aż do 
u stąp ien ia  R um unii na ścieżkę w ojenną. Ze 
sp lo tu  tych  czynników  w yłoniła się sytua- 
eya, k tó ra  zm usza obie s tró n y  do d ecy d u ją ­
cych kroków . N a linii- bojow ej w yraża  się 
ona we „w strząsan iu  frontem ... w  w ypa 
dacl. w yw iadow czym i i akeyaeli dyw ersy j 
nyeh, jak ie  w idzieliśm y pwźud uderzeniem  na 
Y eldun. zaś poza frontem  na razie we wzmo- 
zonycli ju zy g o io w an iac li i przogw ipow aniach 
wojsk, la  cm .tła  ciszy przed burzą znajdu je  
rów nież swój w yraz w kom entarzach  k ry ty ­
ków w ojennych, usiłu ją sięgnąć w zrokiem  
poza tę zasłonę, k tó ra  tyle s trasznych  t&- 
Jfnuiie poza sobą k ry je .

K rotko re je s tru je  obecną chw ilę osobliw ą 
sptaw-oi.dawca „B erliner T ageb la ttu ,. m ajor 
- B o r a  t l i .  k tóry  ujm uje ją  te-mi słowam i:

„N a z a e h o d z i e  i w M a  e e d o n  i i jest 
w to k u  organizow anie przyszłego p o w s z e- 
c h n e g  o u  d e r z e n i a. O tern. iż w blizkitn 
czasu na siąpi silno zw arcie się w alczących 
■ am n. nikt już nie w ątpi. Z n a j d u j e m y  się 
wic? w siady  urn ncm ynli zl>rojeń, podobnych 
| . . jakn-h byliśm y św iadkam i przed 
^ w . * -̂HłfiłWły wofeee tego  s tw ie rd z ił. iż 
uO i/chezasow e ząpa»y w  tein zbrojnem  wy- 
czekiw jjiiu  me wiele zm ieniły, pom inąw szy 
fakt, iż m ilitarne położenie ' zw iązku ' mo-

earstw  cen tra lnych  je s t pow-ażnie korzy- 
stniejszom . niż było w pierw szych dniach 
w alki".

Podobni? zapal ruje się na sy tu aey ę  obecitą 
k ry ty k  w ojskow y berlińskiej „Y ossische Zei- 
i ung". kap itan  S a 1 7 m  a n n jakikolwiek 
iiie zadow ala się już. ..■■uchem k o n sta to w a­
niem j/.eczy. lecz s ta ra  się sięgnąć w głąb. 
by uchylić choć rąbka  zasłony. I ta k  p i­
s z e  on:

Pow oli s ta je  się coraz banlzie j jasnetn . iż 
zjazd rzym ski stanow ił jedyn ie  finał szeregu 
konfereneyk  k tó ry ch  tem atem  by ły  sp raw y
0 ja k  najbardziej zasadniczym  dla przyszłej 
kam panii znaczeniu. P lan  naszych przeciw ni­
ków. aby m ocarstw a cen tra lne podcz: 
w iosny w ysiłkiem  bojowym , jak iego  jeszcze 
swiai nie widział powalić, sk rysta lizow ał się 
j *  w dititt. w którym  pu drugiej stronie

frontu zaczęło św itać, że bitwa m .d Śommą 
jest p rzegrana. Mogło' lo być około 1 paź­
dziern ika. (*d tego ćmią datu ją  się s tra te g i­
czne oblicż.euia i urzygotow ania do p iz j-  
5-zlyelt zdarzeń, k tó re  co do swej siły i mo- 
(,y m ają p rz e tw ż s /y ć  wszystko.^  ̂  ̂ ,

« « 'v z y c  ji-4 i.uk może przynieść ty lk o  o- 
lenzyw a ' tia’ jet.hn Hi 7. głów nych terenów  
"'fljny. Wie u leni dobrze strona p iz c e w n a
1 d la tego  przygotow uje ofenzyw ę o rozm ia- 
(jSIn możliwie najw iększych. Poza frontem  
zachodnim  cjtikoimją się w ielkie przesun ię­
cia wojsk. Z daje się naw et, iż w łoskie czyn­
niki talk w ojskow e jak  i polityczne, w ycho­
dzące do tychczas z założenia, iż dla Wioch 
głów nym  terenem  w ojny je s t ich gran ica 
północna, gdyż w iam anie się przeciw nika na 
dolinę hm ibardzką p rzyp ieczętow ałoby  k lę­
skę W ioch, nag ięły  się do zasadniczego  s ta ­
now iska en ien ty . i to  w brew  zasadniczym  
przesłankom  C adorny. iż W łochy  nie m ogą 
użrezać  sw ych w ojsk  an i K ontow i zachod­
niemu. ani" B atkanow i, an i te ż  fruntuw l 
wsehodn. Na froncie salonickim  pozostanie, 
zdaniem  kap. Salzm anna w szystko  po d a ­
wnem u. Gen. Sarra il m usi pozostać, celem  
trzym an ia  w ryzach G recjo, i co najw yżej 
o trzym a nieco posiłków , hj- się nie pow tó­
rzyła liis to n  a GallipoR.

J a k a  jed n ak  szatę  przyoblecze now a o- 
fenzyw a. skoro  system  forsowumia iinii p rze­
ciw nika na ważkim  froncie uderzenia o k a­
zał sit /j i w odnym ?

Ot o 'p  e tan ie  n ad  którern łam ią sobie głow ę 
te o re ty c y  k ry ty c y  w ojenni obu stron , a na  
które  "kap. S alzm ann da je  odpow iedź te j t r e ­
ści. N adchodząca w iosna m usi bezw arunko­
wo p rzynieść  próbę p o w ro tu  do  daw nych i- 
dei F ry d e ry k a  W ielkiego, N apoleona i Molt- 
kegHt: do t. z. w alk i ruchom ej, skom binow e. 
nej z bitw am i niszczącem i. To też  kw estya  
uruchom ienia obecnego zm artw iałego  i szty- 
włtĄg<- fro n tu , bez konieczności s to sow an ia  
w ielk iej b itw y  fron tow ej o przew adze środ­

ków  ściśle jn a te ija ln y e h . jest zagadnieniem  
dla sztabów gen. en ten ty  niezm iernie pieką- 
cem. \\'eclług ogólnego przekonan ia , główna 
rola do odegran ia  w tych  w ysiłkach j>rzv- 
padn ie  F rancuzom , k tó rzy  ta k  dzisiaj ja k  i 
przed 1 0 0  la ty  okazali się w w ojnie o wiel­
kich ruchach  m istrzam i. A nglicy  do togo ro­
dzaju  w ojny zdaniom  pow yższego au to ra  nic 
m ają  w rodzonych zdolności. Ich żywiołem 
jest m orze. Ono też pozostanie dla nich na 
zaw sze ich w łaściw em  pobojow iskiem  i bez­
sprzecznie na  m orzu p rzeznaczoną jest im do 
spełnienia lw ią część zadania , w te j p rzy ­
szłej w ielkiej akcy i. Sztabu generalnego d la  
arm ii lądow ej nic m ożna w ygrzebać z pod 
ziemi. 1 ‘u lkow niey  i generałow ie o w ieku 
dw udziestu  k ilku  la t. nie mogą być dowódz- 
cami w ojska.

A prognoza w yniku  w alk i?  „K ażda faza 
te j kam panii, p row adzonej pod  znakiem  ol­
brzym ich b itew , m a, w edług  niew ątpliw ego 
zam iaru  naszych  przeciw ników , przynieść 
rozstrzygnięcie.. N igdy  w praw dzie nie w ątp i­
liśm y. iż ku  tem u sk ierow ana je s t cała ich 
w ola, zawsze jed n ak  sz liśm y 1 do tych  s tra ­
sznych  w alk  z p e łn ą  ufnością w swe w łasne 
sii-y. T jun razem  w iem y, żo rozstrzygnięcie  
zapadnie , że r o z s t  r z \r g  n i ę c i e m u s i 
z a p  a  ś ć. Lecz rów nież do w alk  —  kończy  
kap . Ealzm an —  g łoszących  koniec s tra ­
sznych cierpień, idziem y spokojni, pow ażni, 
praw ie radośni, albow iem  b<kże tym  razem  
w yn ik  tych  zapasów  nie je s t w ątp liw y .

W yżej p rzy toczen i k ry ty c y  w ojskow i o- 
ma wdają - - ja k  wddzimj' -— głów ne zasadn i­
cze cechy przyszłej ak cy i Łojowej, pow strzy­
m ując się od staw ian ia  horoskopów  n a tu ry  
s tra teg icznej. W yręcza ich w tern sp raw o­
zdaw ca w ojenny „P o ste r L loydu“ i w iedeń­
skiej „X. Fr. PrcsbO", k ry jący  się pod p seu ­
donim em  ,.F a b i u s a " , k tó ry  w piśm ie bu ­
dapeszteńsk im  daj?  n as tęp u jący  zarys w io­
sennych  w ysiłków  en ten ty .

Za najw ażniejszy  i najb liższy  cel A n- 
g_l i i, a  zarazem  za p ierw szy  kam ień weś 
gieln.y w ielkiego pochodu sprzym ierzonych, 
luyaża F ab iu s  w yrw anie w y b r z e ż y  b e l ­
g i j s k i c h  z r  ik n iem ieckich. O czyw iście 
próba sforsow ania fro n tu  belg ijsk iego  w u- 
deizen iu  c/o low em , mimo speć-yaiisty od 
prze łam j w ań. za jak iego  F ran cu z i uw ażają  
boha te ra  z pod Y erdun. sw ego obecnego <Te- 
neralissim tisa gen. ; .’iv e lłtv ' nie ro k u je  sa ­
m a w sobie w ielkich nadziei. W ysuw a się 
więc m om ent skom binow anego a ta k u  na lą ­
dzie i na m orzu, p rzy i/o m  za tym  ostatn im  

-kryje się «anriar w ylądow ania . Czj tego  ro ­
dzaju  przedsięw zięcie na m orzu ogran iczy­
łoby się do w ybrzeży beigijskiPh. czy też 
dokonaćby  się ntiało przez sforsow anie uj- 
ścia S k ; t  I d y  z rów noczesnem  naruszeniem  
ueu traliibśęi H o l a  n d y  i. tru d n o  ońzywi- 
ście przewdozieć F rzcszkod j' tego  rodzaju , 
ja k  m orskie jioje m inow e, nie są  z techn iczne­
go p u n k tu  w idzenia niepokonalnom i; czy je ­
d n ak  a k c j a cała odprowuulzitahy do celu. to  
p jdan io  na razie bez oilpowiedzi.

AY dalszjun ciągu  należy b rać  pod uwagę’ 
kooperacjo; w ojsk francusko-w doskich, sk ie­
row aną przeciw’ N i e m e o m p o ł u d n i o - 
wr y m ,‘ przyczem  F rancuzom  przj-padałab j’ 
rola zgryzien ia  tak  twardegm  orzecha, jakiem  
byłoby w ym uszenie sobie przejścia przoz 
y z w a j c a r  y  ę‘. podcztis gdy  W łosi ogiaiu- 
ezjlibw  -się na poliulniow ej g ran icy  szw aj­
carsk iej do akcyi raczej natu ry  dem onstra- 
cyjnej.

Rola W l a c h  u w —  oczyw iście _ biorąc, 
w szystko  za dobrą m onetę n a  odpow iedzial­
ność F abiusa —  na tein nie skończyłaby  się. 
W g ran icach  możliwośv'i leży p lan  ponow ne­
go uderzenia  wdoskiego na  p iasków 7.górze 
K r a s u ,  przy pom ocy w ojsk  francuskich , 
a może rów nież francusk ie j a rty lory i.

N iezbyt wielkie znaczenie przypisuje 
wspom niani" k ry ty k  arm ii gen. S a r  r a  i 1 a 
a nawet liczy się z cześciowem  jej w ycofa­
niem, przy pozostaw ieniu- tak ich  ty lk o  sił, 
k tó reb y  skuteczn ie  bronić m ogły  S a l o n i k  
i T a l o n y ;  przew iduje natom iast r  o s y  j- 
s k i p zam iarj’ ofenzyw ne n a  froncie S e r e ­
t u ,  o ile oczyw iście będzie R osya posiadała  
dosta teczne  po tem u siły.

Za dalsze ch a rak te ry s ty czn e  m om enty  za­
pow iadanego  n ajazdu  w ojsk  en ten ty , uwmża 
F ab ius: 1 ) sprowmdzeute na k o n ty n en t no- 
w7ej m ilionoirej arm ii ang ielsk iej, sk ra jn i w y­
czerpanie francusk iego  m atery a lu  ludzkiego, 
rzucen ie  na s ra lę  oszęzędzanjm li dotyclm zas 
rezerw; wdoskich i w ytężenie sił ro s^ jsk rd i; 
2) spo tęgow anie  do m aksim um  techn icznych  
środków’ w alk i; 8 ) rów noczesne uderzenie w’ 
możliw ie najw cześn iejszej porze, b j ' ubiec 
państw a cen tralne.

T y le  o kom binacyach  tak tyczn o -stra leg icz- 
nyeh  spraw ozdaw cy’ ..P este r L lojrd u ‘‘; o ile 
one przyob leką się w szatę  rzeczyw istości, 
tru d n o  dziś jirzew idzieć. Podobnie bowiem

WYD. POPOŁUDNIOWE.

Z A M A W U C  D Z I E N N I K  M O Ż N A ;
Przez urzędy poc z towe ,  
w u r o s i  *  A i łm in is tr a c y ,

Ajencve dzienników, huj leZ 
,ć l‘asu .'arodn1* w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  U S K U T B C z ’N I A Ć w
1; P rz e / !‘o c  z 1 o w ;■ K a s ę  O s z c z ■; d n o> c ■ Nr  ad.ati.ł 
'i, Przez Filię B a n k u  K r a j o w e ;  o w Krakowie n j  
ra c t i iu ie k  b ie ż ą c y  Wydawnictwa „Giosu Narodu'' 
8) Przekazem pocztowym" pad adresem A diniiustrac/i 
„(Bosa Nurodu" w Krakowie, Frzjża L; 11.

ja k  Iło e tzen d o rf i iliud en b u rg . tak  i Niwelle, 
B rusilow  i C adorna  nie każdem u pozw alają 
zag lądać sobie do k a rt.

N iem niej in te resu jące  są obliczenia tegoż 
sam ego k ry ty k a  odnoszące się do sil onten- 
t j ’ na  froncie zachodnim , a zam ieszczone na 
łam ach  w iedeńskiej „ P rc ssy k  Na 550 km. 
fron tu  zachodniego, p rzypada na F r a n -  
c u z ó w 400 km. na  A n g Fi k  ó w 130 km. 
zaś na ii  o 1 g  ó w  20 km. Na odcinku  a n ­
gielskim  (licząc dyw izyę na 3 km.) zn a jd u ­
je się 35 d y w iz y i/z  w łączeniem  zaś 15 dyw . 
rezerw  50 djw dzyiJ Zivażyć jed n ak  należy, 
iż na drodze do F ran cy i. w zględnie już na 
ziem i francusk ie j znajdu je  się nowa m iliono­
wa arm ia  ang ie lsk a , o przypuszczalnej sile 
G00 batalionów  czyli tiOO.OOÓ ludzi. Je ś li z a r ­
mii tej p o k ry je  się dotychczasow e ubjdki ( 2 0 0  

ty sięcy  ludzi) w’ tak im  razie pozostanie 400 
ty sięcy  ludzi czyli 25 dyw izyi, k tó re  w łą ­
czności z poprzedniem i 50 dyw. dają  w  sumie 
75 dyw izyi czjur m ilion ludzi.

Skrom nie p rzed staw ia ją  się 1> e 1 g  o w i e. 
obliczani na  G do 8  dyw izyi, na tom iast z ca ­
la po tęgą w y stępu ją  F  r  a n c u z i. I ta k  w 
odcinkach  fron tow ych  siły ich w ynoszą (dy- 
wlzjm na 4— 5 lun) 80 do 1 0 0  dyw izj i, nie 
licząc 20 dyw . rezerw’. F rzy  wiolkicli w y­
siłkach m ogą się zdokj-ć jeszcze na 500 do 
GuO batalionów ’, z k ió iy ch  jed n ak  połow a 
musi b jrć użj’ta  do zapełnienia uh juków . B e ­
szta daje 17 do 2 0  iljw izy i. k tóre  w  łączno­
ści z poprzednio  w /k azan em i dują 1 2 0  do 
L40 dyw izji^  czyli 2 m ilionj' ludzi. Razem 
A nglicy  z F rancuzam i repiCzentnjĄ  więc si-

miliom.w wojo-łę 3000 batalionów ’, czyli 
w ników

A teraz środki tecl.nii znc. \ \ r horuia.lnycli 
w arunkach  p rzypada na bata lion  8  k a r a b i- 
n ó w  m a s z y  n  o w y c li . k tóra  to cyfra 
bez kw esty i '/ostała podw ojoną, ta k  iż przy 
3000 batalionach  m ożna lie/iw  ich obliczać 
lia 48.000. Podobnie  olbrzym ie jo ilość <T z i a ł  
p o ł o w y  ul). W staw iając  w rach u n ek  dla 
każdej d jrw izyi 1 0 0  dział, o trz jonuje  się dla 
2 0 0  d y w iz ji francusko-ang ielsk icii cyfrę 
2 0 . 0 0 0  dział, k tó ra  przy  jiraw Jopodolińej 
podw yżce o 25% , dochodzi do liczby  25.000.
Obliczenie to  do tyczy  ty lko  a r ty le r j l  polo- 
w’cL. gdyż szukając  analog icznych  cyfr dla 
a i ty le r j i  ciężkiego kalib ru  słusznie zdaniem  
F aiunsa, m óżnaby znaleźć się na m anow ­
cach. ;

Oczy w iśc ie’w szystkie te kom binacyc i o-i
bliczenia tek  n a tu ry  strategiczne., j«k i ta k -1 
tycznej zam knięte są w gran icach  chw iejnej
jedyn ie  możliwości. J80 tygodn i d o tvcbcza -1 ślein j' Wam w j razy  n a jw j ższego uznania 
sow ych w alk  s t w i e r d z i ł o ,  jak m einiłosicrnie ] j s /,l>y,oj-cj podzięki.
ncypkrośln rzeczy' wisi o/ć najbardziej  praw- >> " . . .  . . .pi/CKicsi.i ■ •' i . 1  na da  główna opiekuńcza:  Prezes lbn v
dopadobne  iwzypuszt zęma. W l  . /dem ri/ . ie,  .. .
pownom jest  jedno,  iż ol»ie s t rony n a c h o d z ą - ; K s 1 4 z ć >s  « P 1 c ha ."
( j ’ okres w ojuj' uw ażają za osta tn i w \'silek .i 

centralne, ufne w w yższość sw e - '

w arsz. w porozum ieniu z ks. arcybiskupem  
oddały  do d y sp o z y c ji R ady g l.' op. rubli 
440.0Ó0. K om itet londyńsk i p. A lm j’ T adem j’ 
8 0 O.OOO rb„ ofiary  z lło sy i 180.000. ofiary 
osób prywuttnyen iTO.OOO rb.

W k ra ju  osiągnięto  z kw esty  ogólno k ra ­
jow ej rb. 540 000, dochodj’ zaś z lo tery i d o ­
b roczynnej Racly gł. op. rb. 203.000.

Co do w y d atkow an ia  w yżej w ym iem onych 
sum , to  ra d y  opiekuńcze na te ry io iy u m  g e ­
n era ł g u b ern a to rs tw a  w arszaw skiego , o trz j’- 
m alj’ w tym  czude: Suw alszczyzna i rejon 
etapów rb. 214.000, Litw’;, i R uś rb. 550.000. 
Jeśli do sum w spom nianych dołączyć fun ­
dusz a p ro w iza ry jn y  rb. 330.000. w znacznej 
części rozdany  radom  op iekuńczj’m w d ro­
dze pożj’czek, o trzym a się ogólną sum ę w y­
dana przez cen tra lę  wr r. ub. 3.324.000 ru ­
bli. ‘

Go się t.vczj’ m a ją tk u  R. G. O. w chwili 
obecnej, to  funduszów’ rozporzadzalnych  
posiada R. G. O.. 37G.OOO rb., w łom gotów ki 
p łynnej 2 2 0 . 0 0 0  rb.

Pomoc W ielkopolski.
Na wmiosek zarządu złożono podziękow a­

nie nn ręce obecnego L udw ika hr. Myciel- 
sk iego z Poznania  i p. K aźm ierza Brow ns- 
fordn z P oznan ia  i uchw alono w śród ogól­
nego zapału  n astęp u jący  telegram  na ręce 
ks.. arcybiskup:! Dal hor a:

„Do ko m ite iti n iesienia pom ocy w K ró le­
s tw a  Pol ikiem w P oznan iu . Na ręce .1. Eksc. 
ks. a rc j liiskupa dra E. D aibora.

( ‘zw arty z jazd  delegatów  ra d  op iekuń­
czych okrę.gowjich, powiatow w ch i w ię­
kszych m iast w K rólestw ie Pbiskiem . p o s ta ­
naw ia jednom yśln ie złożyć słow a najg łęb ­
szej wiizięczności za o fiarną pom oc i t r o ­
skliw ość b ra te rsk ą , z jak a  K om itet poznań ­
ski pou przew odnictw em  W aszej E k sce len ­
c j i  p o sp iesz jł na  ra tu n e k  znękanem u w7ojną 
krajow i. Z jazd w ierzjr n iezachw ianie , że ta  
pom oc jedynie  um ożliw iła a k c jy  ratow ni- 
c.t'vva w szerokim  zakresie  na  obszarze K ró­
lestw a Polsk iego  w chw ili, g d y  społeczeń­
stw u b rak ło  sił i m ożności ra tow ać  się sa ­
m odzielnie. Zjazd ldadzie  nacisk  na to , że 
o lb rzy m ?  stosunkow o su in jr, n ap ływ ające  z 
W ielkopolski, Ś ląska i P rus, n iety lko  pozw o­
liły p ize trw ać  najcięższe chwile, lecz jedno­
cześnie pobudziły  do podjęcia w K rólestw ie 
Boiskiem akcy i samopomocy." '  .

Za to. że 'W ;,sz p rzy k ład  przedcw szysik iem  
lir l dla nas sku tecznym  bodźcom  do n iesie­
nia trudów  ratow nic tw a na w łasnvin  teren ie .

1 ze państw a 
go k ieiow nietw a i (Iziełnosc w ojsk dalek ie

od po/o- 
dc.i .ca i 

wk.

będą, — ja k  doświ;ulc/.enic uczy - 
staw ienia przeciw nikow i wyboru 
iIiii/f rozst rzj-gnięc1 a.

Zagajanie.

W W arszaw ie odbyw ały s i ę  17 Inn. w e  śro­
dę i 18 bm. wre czw artek , ja k  p o k r ó t c e  do ­
nieśliśm y. o b rad j' p rzedstaw icieli rad  oi t i e-

iu idw ik  hr. Afjrcicłski dzięku jąc zeb ran j011 
za uznanie, podt^reślil. że rozw ijana przez 

I W ieikopolskę, Śląsk i P ru sy  a k c j a pom ocy 
: w doda tn i sjiosób duchow o wpływa na lu ­
dność tam tej;.zą, jednocząc ją w dążeniu  do 
szlachetnego  celu i u trw ala jąc  poczucie je- 

I dności. N aw iązując do przem ów ienia lir Al > 
j ciełskicgo. de legat racly opiekuńczej pow.
; lipnowtskiogo. p. W ąsowicz, podl reśłił ko 
j nieczność rozwinięcia akcy i sam opom ocy.

K w estya ogólno krajowa.
: Ks. prała t ( lmłmicki przedstaw ił p ro jek t
kw esty  ogółno-krajow ej. k tó ry  zam ierza R.

O. ]irzejii-owadzić na wiosiię. pod hasłem  
1 ..R atu jcie dzieci". Xa tem at kw esty  w y w ią ­
zała sie d y s k u s ja , poc/.em uchw alono kwe- 
■fe zorganizow ać.

kuńczych i powiatowych., okri.ęgnwych i w ie-  
k sz jc ii miast, pod przew odnictw em  k s i ę c i a  
E ustachego  Sapiehy. A s k a z u j ą c  na zebraną 
tyme.zasową R ade stanu  K rólestw a Eolskie­
go. K s. Sapieha, zaznacz;, 1. że należy  ją. p o ­
w itać, jako  zaczątek  praw ow itej władz., p o l ­
skiej. W spraw ach w chodzących W zakres
działalności Rad? głów nej. Rada będzie. . . .  . . .
zaw sze gotowm zebranym  przez się m a te iy a - PI-zy w ydzielaniu  a rty k u łó w  sjiozyw ezj ch 
leni, a  na żądanie i w spółdziałaniem  sw e m ! "j poszezegćdnyeli p ow ia tach . N astępnie  u-

Inne sprawy.
Spraw a żw rnośeiow a w jw o l.d a  używ luną 

j d y sla isyę . Uchw alono zastosow ać oszczędno

r e w i z y j n esłużyć pom ocą Radzie staeu . \V szczególno­
ści Bada głownia będzie się s ta ra ła  sk o o rd j’- 
now ać swą działalność- z działalnością  Rady 
stanu , pam iętając zaw sze na dobro  spraw y, 
k tórej służy i dbając o to . aby  przez rozstrze­
lenie p rac  nie m arnow ać sił społecznych.

Sprawozdanie z r. 1 9 ló.

Ze spraw ozdania o dochodach 7 w yda­
tk ach  w ro k u  1 9 1 6  w yn ika, że ogolna sum a traoyi w k ra ju , oraz w ypełnienia k w estyo . 
.v pływ ów  za rok  101 ti, lo  je s t sum a. jr&a i naryuszy  co do_ sum , zab ranych  przez wła- 
bezpośrećlnio lub pośrednio  przeszła przez j (lzc ro sy jsk ie  z in s ty tu c ji  spo łecznych  i mu- 
ręce R ad y  gł. op.. w ynosi 4.134.000 rubli, n icynalnych . O m aw iając dalsze spraw y, pro- 
N ajpotężniejszą część sum y pow yższej j ^ił 0 w ypełnienie k w esty o n ary u sza , doty- 

wniósł K om itet poznański, dając wprost, Ra- ezącego m elioraoyi ro lnych , zw racanie  obli

(hw alono  zorganizow ać, k o m isjo  
przy radach  pow iatow ych.

Na czw artkow em . ostatn icm  posiedzeniu 
przedstaw ii-ieli rad  op iekuńczych  prow in- 
'-yonalnych zatw ierdzono w nioski z dnia po­
przedniego. W  k o m u n ik a tach  zarządu  p. Ol­
szow ski poruszył spraw ę re je s tra c j i  stra t 
n o je m y c h . p rz jezem  wrezw al zebrany d i  do 
1 a lerg icznego  zajęcia się ukończeniem  roje

Następny zjazd; zam knięcie o lia d .
T erm in następnego  zjazdu oznoazano- na. 

dzień 26. lu tego  r. b.
Ks. Sapieha, żegnając zebranych , gorąco 

w zyw ał przedstaw icieli R ad opiekuńczych 
do zdw ojenia w ysiłków  wobec zbliżającego 

■ ;i zciinów ka.

I p i kulturalnyfti w ł i i
H ygie«a szkolna.

) \  j’dział szkolny  sto ł. ni. W arszaw y rozto­
czył szeroką  opiekę hygien iezną nad szko­
łam i. W tym  eelu opracow ano now y reg u ­
lam in  dla sekcy i hyg ian j’ szkolnej, znacznie 
rozszerzający  je j zak res  działan ia  i kom pe- 
teucyę . W edług now ego regu lam inu  dzia­
łalność sekcy i liyg ieny  szkolnej obejm uje 
w szystk ie zak ład y  wycłiow’awTze, szko ły  i 
uczelnie, u trzym yw ane lub subsj’dyow ane 

przez za rząd  m. W arszaw y; obejm ow ać ona 
może rów nież i inne szko ły  i z ak ład y  n au ­
kow a w W arszaw ie, k tó re  się sam e o to  zg ło­
szą lub o ile odpowiednie w ładze kontro lę  
ta k ą  je j p rzekażą.

D ziałalność s e k c j i  ly g ie n y  szkolnej d o ty ­
czy obecnie: spraw’ san ita rn o -h j’g ienicznj7ch 
pom ieszczeń szkolnych, sp raw y hyg ien j’ n au ­
czania, spraw  liygieny osobistej uczący eh 1 
dzia tw y  szkolnej, spraw  pom ocy lekarsk ie j 
i d en ty sty czn e j, sp raw  w ychow ania fizyczne­
go w’ szkole, sp raw  czystości dziatw y szkol­
nej. Sekcj-ę liyg ieny  szkolnej s tanow ią: ko- 
iilisya do spraw  liyg ieny  szkolnej, jak o  organ  
nadzorczy  i w ykoH tw czy.

K om isya sk ład a  się z 12 członków  i 2 za­
stępców , m ianow icie: d e leg a ta  w ydziału
szkolnego, jak o  p rzew odniczącego , lekarza 
naczelnego szkół m iejskich oraz 2  jego  po- 
m oiiiiknw . i iz .dst.aw iciela k o m is ji gospo­
darczej. p rzedstaw iciela  K oła lek a rzy  szkol­
nych  i 4 członków’, zaproszonjteh  przez p re­
zy d en ta  m iasta  na  przedstaw ien ie  w ydziału  
szkom ego z pośród  lekarzj-, znanych  ze swej 
działalności na polu hygienj- szkolnej.

Z arzad  sekcy i po uprzedniem. porozumie,, 
n iu  się z komis.vą- na w niosek w ydziału  
szkolnego, m ianują w ładze m iejskie.

dzie gl. op. 1,761.000 rb.. zaś bezpośrednio 
radom  p row incjm naliym  tpv piorw szjun 0 - 
k resie  działalności) 240 t j s .  rub li, oraz na 
rzecz L itw y  rb. 97.000. R azem  więc K om itet 
poznańsk i da ł w przeciągu ro k u  z g ó rą  2  
m iliony rubli. P rócz tego  kom itet w’ Y e re y  
p rzekazał ogółem  750 ty s . rb. C en tra ln y  kó- 
m iicł ob\ w arelski i kom itet obyw atelsk i gub.

gów  rządow ych b. cen tra ln eg o  kom in-tu P i  
byw ate lsldego  do biura  R ad y  g łów nej o p ic -! 
kuńczej w reszcie prosił o (lanc w spraw ieI 
hurtow ni. II

P. K onstan tj- S ienkiew icz, p rzedstaw ił ze­
branym  podstaw y praw idłow ego sam orządu  
m iejscow ego, poczem w yw iązała sic ożj’- 
w ihna d v skusva .

Pesymistyczny sąd angielski 
o sytuacyi wojennej.

IV styczniow ym  zeszycie londyńsk iego  
m esięeznika „F o rtn ig h tly  R eview “ kreśli 
znany puheysta  angbLski Dillon, niezw ykle 
].iesymist,j’ezn j' obraz ogólnego położeni .3 
w ojennego. W a rty k u le  rym  c z jla m y :

( >becne położenie w ojenne — udm o oll- 
brzym iego rozw inięcia sił po stronie koali­
c j i  i pew ności ostatecznego  zw ycięstw a —  
je s t fatalnie, a n astró j, p an u jący  wśród lu ­
dów państw  k o a lic ji, daje  powmd do zanie­
pokojenia. -Mimo n iek tó iy ch  p o n y ś ln y c h  O- 
bjaw ów . narodj- k o a lic ji me są w olne od 
tresk i. W ierzą one w’p raw d /ie  w. ostateczaie 
•zwycięstwo, a le  n ie  dają już wLarv p rzew i­
dyw aniom  ty ch  ludzi, k tó ry ch  przepow ied­
nie d o tąd  się nie spełniły . Skoro  się w nie 
w m jnfią pew ność zw jm ięstw a. tó  eheLałj*by 
i rzecież wiedzieć coś o drogach , w iodących 
do tcg ji celu. ly fth tzasem  narody  nasze  wL 
dzą. że poniesiono d o tąd  ofiary i k oszta  nie 
ni o ją w żadnym  sto sunku  do zdobyci? '. 
S]x daziew anych 'sukcesów  d o tąd  nie osiąg- 
nu;lo. a pow odem  tego nieprzew idziane o. 
kolicznośei. k ló re  się nagle w yloniłj’. Alu 
l'«>w inno się też zapobiertz pow rotow i ta« 
kich okoliczności.

[nterw-eneya Rum unii, k tó ra  m iała w ojnę 
zakończyć, p rzedłużyła  ją . zdaje się, n a  nie- 
o g ia n u z o n y  czas. Nie było to  jed n ak  nie­
spodzianką dla k o a lic ji , k tó ra  przez lata 
cale n ad  tein p racow ała. R um unia —  to 0 - 
s ta tn i z. licznych atutów  .k tó re  koa liey a  d a ­
wniej m iała w sw ych rękach , a k tó re  wyda>- 
ta w  ręce n ieprzy jaciela . R um unia, k tó ra  
im ała usunąć /wszelkie trudności na blizkin. 
wschodzie, k tó ra  miała rozdzielić B erlin  od 
K onstan tynopo la , a o tw orzyć d la  Rosy! 
D ardanele . pozbaw ić państw a cen tra lne  po­
m ocy B ułgary i i T u rc j i  i zacieśnić ich blo­
kadę , —  ta  Rum um it pow iększyła  dzjś za­
s taw y  Niem iec, powiększy ta  ich m apę wo­
jenną , skróciła ich fron t, zao p a trzy ła  je  yv 
niezbędne zapasy , w zm ocniła n ieskończe­
ni? ich znaczenie w państw ach  n eu tra ln y ch  
a wsti zasnęła zaufaniem  narodów  k o a licy i 
do ich rządów7' .R um um a która, m iała p rz y . 
nieść osta teczne  zw ycięstw o, s ta ła  się  d la  
koalicy i w ielką tro sk ą , podczas g d y  n eu ­
tra lność R um unii b j l a  dla n iej silna po d . 
porą.

A k ierow nicy  po lityk i k o a te y i  mieli pąwe- 
( i?ż dyva la ta  czasu do rozważenia sw ych 
dccyzyi, Znali wmzystkie nudności i 
wj-tworzone przez nowe położenie* 
nu zaś i jego doradcy wojskowi “
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nie w skazyw ali, i e  a rm ia  rum uńska., p rzy  
n iek o rzy stn e j s tra teg iczn ie  ttonfiguracy i 
g ranic, pa m a  m c n ie  je s t w  s ta  n ie  zdzia łać, 
a jeżeli koaHcya n ie  chce, b y  interw em aya 
Rum unii s ta ła  się dla niej uciążliw ą, p o w in ­
na dać d la R um unii w ie lk ie  posiłk i.

B ezm yślna po lity k a  k oalicy i, k tó ra  zm u-j 
siła R um unię do  w y stąp ien ia , bez z a p o w .: 
niem a je j dosta teczn e j pom ocy, p rzyn iosła  j 
m ocarstw om  cen tra ln y m  su k ces m ilitam o- j 
po lityczny  i zaopatrzyła, je  w  śro d k i _ żyw ­
ności. N iszczący m iecz, k tó ry ' m iał spaść^ na 
w rogów, s ta ł  się  zabó jczym  dla. koalicy i, a 
ludy k o a licy i m a ją  p raw o  zapy tać , czy 
w szystk ie środk i, dorąd  dostarczone, dopro­
w adzą do po d o b n y ch  k lęsk , ja k  w  w ojnie 
ro sy jsko -japońsk ie j. N astró j te n  w idhć w 
g łosach  p rasy  i rozm aitych em urcyacyach . 
K oniec r o k u '1916. z a s ta ł k o a lic ję  w  sy tu a ­
c j i ,  k tó ra , m im o w szystk ie  u rzędow e zape­
w nienia, nie w y d a je  się pocieszającą. Mo­
carstw a cen tra lne , o k tó ry ch  w yczerpaniu  
zaw sze słyszano , zao p a trzy ły  sw oje fro n ty  
w niezbędny m ato ryał, a o s ta tn ie  z m ałych 
państw , zm uszonych do  ak c ji, na rzecz k o ­
a lic ji . podzieliło los innych . A tym czasem  
w ojska naszych  n iep rzy jac ió ł zdzia ła ły  cu­
da. o w iele w ięcej, an iżeli oczekiw ano. P a­
trząc  n a  su k cesy  tych  ofbrzyinich w ysiłków  
nie m ożna sie uchronić p rzed  uczuciem  za­
niepokojenia.

W łosi, k tó rz y  z początk iem  w ojny  d o tarli 
ua odległość 25 k ilom etrów  od T ry estu , dziś 
po n iesły ch an y ch , p ó łto ra  roku  już trw a ją ­
cych  w ysiłkach , oddalen i są od T ry estu  o 23 
k ilom etry .

A im ia sa lo n ick a , k tó ra  razem  z R um unią 
m iała zadać niszczące uderzenie , p rzyn iosła  
ńain  rozczarow anie, a  obliczyw szy sukcesy  
pełnych  chw ały  w alk  na froncie francusk im , 
przekonam y- się, że olbrzjm riem i ofiaram i i 
bohater.ikiem i w ysiłkam i u da ło  się odzyskać

zaledw ie 300 k ilom etrów  kw adratow ych . 
obs.tdzon.ych p rzez n ieprzy jac iela .

Ze n a  zw ycięstw o  w lak iem  tem pie długo 
U zeba będzie czekać — jest jasnem . P o n ad to  
za m ało  uw agi zw raca się na fak t, że czas 
nie p racu je  już dla k o a lic ji ,  a le  dla n iep rzy ­
jac ie la . Niem cy w lo t zrozum ieli, żc w z ra ­
s ta ją c a  siła k o a lic ji  p łyn ie  z dw óch źródeł: 
ze w zm ożonej n iezw ykle  p rodukcy i am uni­
c j i  i znakom itej s łużby  tran sp o rto w ej. W tym  
też k ie ru n k u  sk ierow ali oni sw e plan ją  zao ­
s trza jąc  w ojnę podm orską i z a tap ia jąc  o 
k rę ty  handlow e. S tra ta  tonnaży  s ta ła  się już 
daw no groźnem  niebezpieczeństw em . To też 
jeżeli nie poczynim y isto tn ie  sku tecznych  
zarządzeń , k w esty a  tran sp o rto w a  w ejdzie z 
w iosną w s tad y u m  k rjd y czn e . N ie należy  ró ­
wnież zapom inać o tern., że n ie ty lk o  n iep rzy ­
jaciel cierpi w sk u tek  tru d n o śc i Łprow izacyj- 
nych. C-o iiajm niej ta k  sam o n iepom yślną  pod 
tym  w zględem  jea t s y tu a c ja  w R osyi, a *y 
tu acy a  W ioch z w iosną zapow iada się fa ta l­
ni a.

■ N adto  w skazyw ać trzeba  na ustaw ę o po­
w szechnej służbie cyw ilnej w N iem czech; 
k i irra k ażdego  w olnego jeszcze człow ieka 
zm usić może do p ra c jr w fab ry k ach  am u n i­
c j i .  Z pow odu ty s ięcy  ro b o tn ików  belg ij­
skich, zaw leczonych  do Niem iec i Polaków , 
liczyć się n a leży  ze w zm ożeniem  się n iem ie­
ckiej p ro dukcy i a m u n ic ji o 75 p rocen t.

Poza tem  w szystk iem  tk w i je d n a k  jeszcze 
jedno  najw iększe, n iebezpieczeństw o, a m ia ­
now icie, że N iem cy przez w zm ożenie sw ojej 
p ro dukcy i a m u n ic ji, p rzy  rów noczesnem  
zm niejszeniu  p ro d u k c ji  n iep rzy jac ielsk iej, 
przez u staw iczne  za tap ian ie  ok rę tó w  tra n s ­
portow ych , sp row adzą zupełne przesunięcie 
sit i w końcu  s ta n ą  jak o  zw ycięzcy  na w szy­
stk ich  fron tach .

Kuchnie wojenne 
/a stąpią gospodarstwa domowe.

P rzed  k ilku  dn iam i podaliśm y urzędow ą 
w iadom ość o zainierzonem  w prow adzeniu 
w calem  państw ie  au s tiy ack ien i „ k u c h n i  
w o j e n n y  ch“ , k tó re  m ają  uprościć i u- 
niożliwić zad ąn ie  w yżyw ienia  ludności w o- 
becnych  przejściow o tru d n y ch  w arunkach  

aprow izacy jnych , a to  przez osiągnięcie jak  
najdalej idącego zaoszczędzenia artyku łów  
spożyw czych.

O becnie u k aza ł się obszerny  re sk ry p t au- 
- try ack ieg o  u rzędu  żyw nościow ego do k ra ­
jow ych władz po litycznych , ok reśla jący  bli­
żej c h a ra k te r  w spom nianych  kuchni. N a ra ­
zie z in s ty tu c ji  ty ch , k tó ry ch  organ izow a­
niem m ają się za jąć  n am iestn ic tw a , ludność 
będzie m o g ł a  k o rzy stać , ale p rzym us ko­

rzystan ia  nic m a obow iązyw ać. K uchnie 
m ają  tw orzyć  trz y  różne typy :

1) K uchnie  „ to w arzy sk ie1 ‘ d la  g ru p  za­
w odow ych, albo dla gTup, złożonych ze

sp e c ja ln ie  dob ranych  osób i rodzin.
2) K uchnie  zak ładow e —- d la  osób. za ­

tru d n io n y ch  w wdększj-eh p rzedsięb ior­
stw ach , u rzędach , zak ład ach  i t. d .

3) K uchn ie  publiczne, dostępne dla w s z y ­
stk ich .

W szystkie one będą m iały pierwsze;!:,! w o 
przy rozdziale środków  żyw ności, to znaczy, 
że z istn iejących  zapasów  będą. pokryw ane 
najp ierw  potrzeby  kuchni w ojennych, a po­
tem dopiero  po trzeby  konsum ej i prv w atnej.

Na razie  ol>ok kuchni w ojennych zacho­
wana. zostan ie  p ry w atn a  k o n sm m y a  w do­
mu. zarów no , ja k  w re s ta u ra c ja c h . Reskrypt, 
urzędu żyw nościow ego zapow iada jed n ak .

że na w ypadek  d łuższego trw an ia  w ojny j 
m a ł e  p r y w a t n e  g o s p o d a r s t w a 1 
d  o m o w e m  o g  ą  b y ć  z u p e ł n i e  z a - 1 
b r o n i o n e  i w tak im  razie c a  ł a I u - 

d  u o ś ó w p a ń s t w i e  p r z e s z ł a b  y n a 
w v ż y w i e n i o w k u c h n i a o 1; w o j e n- 
n y  c li.

K uchnie obecnie p ro jek tow ane  m ają więc 
być n ie jako  in s ty tu c ją  w stępną, p rzy g o to ­
w aw czą. B ędą one prow adzone na zasadach  
ściśle k up ieck ich , z doliczeniem  skrom nego 
zysku , gdyż prow adzen ie  ich m usi być p o ­
zostaw ione przedsiębiorczości p ryw atnej, a 
ty lk o  pod  k o n tro lą  w ładz.

D la p rzeprow adzen ia  calcj ak ęy i i p ro ­
w adzen ia  je j pow staje  osobny oddział k u ­
chni w ojennych  p rzy  c. k . U rzędzie żyw no­
ściow ym  w W iedniu. W każdym  k ra ju  ko ­
ronnym  p o w stan ą  kra jow e kom isye d la  k u ­
chni w ojennych , wreszcie w każdym  pow ie­
cie fu n k c jo n o w a ć  m ają kom isarze pow ia­
towi.

K uchnie  w ojenne będą w łączone do sy ­
stem u karto w eg o , to  znaczy, że osoby, k o ­
rzy s ta jące  z nich, będą o ty le  m niej ko rzy ­
sta ły  z k a r t  żyw nościow ych.

Z Koła polskiego.
W iedeń, (tel. naszego ko resp o n d en ta  a g .)  

> u! k o m ite t  k o n sty tu cy jn y  obradow ał wczo­
ra j, a dziś p row adzi dalej d y sk u s ję .

W  pon iedzia łek  zbiera się subkom itet d la  
spraw  gospodarczych. 0  kw esty ach  ro ln i­
czych będzie  zdaw ał spraw ę p. Zdzisław  hr. 
T arnow ski.

& S1-'

ar i .
Z urych. J a k  donosi „T agesanz" z Lon- 

d j'n u : C złonek g ab in e tu  (' !i a. in b e r l  a i n 
w ygłosił mowę o dalszem  trw an iu  w o ju j' i 
podniósł, że wypa-dki najb liższych tygodn i 
zad ecy d u ją  czy k o a lic ja  osiągnie z w  y . 
c i ę s t  w  o w  c i ą g u  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  
w i o s n y  lub też  czy w ojna przeciągnie się 
jeszcze d o  p r z y s z ł e j  z i m y .

im
P lo irków . (B, kor.) „D ziennik  N arodow y1- 

podaje, że p u łk o w n ik  S i k o r s k i  i jmd- 
pu łkow nik  B e r b e c k  i z Regionów pol­

sk ich  delegow ani zostali jak o  rzeczoznaw cy 
w ojskow i do R ad y  S tan u  i we w torkow em  
posiedzeniu brali już udział.

n u
N ow y Jork . (B. K or. -- Telegram  isk ro ­

w y p rzedstaw iciela B iu ra  W olfa). K om ite t 
Na indow y  P o lsk i u rządził zgrom adzenie z 
o k a z j i  u roczystości p rzyw rócen ia  niozawL 
slego K rólestw a Polsk iego . W  z-grouiadze- 
m u wzięło udział przeszło 3.006 Polaków  
am erykańsk ich , nrężczj'zn i kobiet. Z gro­
m adzeni przy jęli rezoiueyę. w yraża jącą  u- 
zna;nie n iezaw isłości P o lsk i przez m ocar­
stw a cen tra ln e , po ich  zw ycięstw ie nad R o­
s ją ,  jak o  p ierw szy  decydujący ' k ro k  w  k ie ­
ru n k u  osta tecznego  rozw iązan ia  k w e s tji  
polskiej. R e z o lu c ja  uzna je  znaczenie i  w a­
żność pam iętnego  a k tu  m ocarstw  cen tral- 
nych z d n ia  5. list opacki 1910 r. i y jT aza  
p rzekonan ie , że sam odzielne ptuistw o po l­
sk ie  będzie  kam ieniem  w ęgielnym  pod 
trw a ły  pokój europejski. Dalej rezo lueya 
p ro tes tu je  przeciw  tem u, że w  nocie sojusz­
n ików  z d n ia  10. stycznia je s t m ow a o tein, 
iż P o lska  m a być o d d an ą  R o s ji, a  je j p rzy ­
szłość zaw isłą o d  hum oru tego  sam ego ca- 
ra. k tórj- p rzed  k ilk u  la ty  pokaył Po lskę  
szubienicam i i w y gnał dz iesią tk i ty s ię c y  lu ­
dzi na Sybir. P o l s k a  m  u  s i I) y  ć w o  1- 
n ą  i n i e z a w i s ł ą ,  n i e  p o d d a n a  i a -  
d a e m u  i n n e m u  r z ą d o w i ,  j a k  t y  L 
k o  w ł a s n e m u ,  m usi ona być panom  
sw ego w łasnego losu.

Z grom adzenie w ystosow ało  do W ilsona 
prośbę, b v  zgodnie z t r a d y c ją  A m eryki po­
d ją ł n a ty c h m ia s t k ro k i w k i e r u n k u  -u.  
z n a n i a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
p r z e z  S t a n  j '  Z j e d  n  o o z o n  o .

W śród mowc-ów znajdow ał się przyw ódca 
Irlandczyków , .sędzia przy najw yższjnn try ­
bunale, G o h a 1 a  n, k tó ry  ośw iadczył, że w 
E uropie zachodniej w olność n ig d y  się nie 
ostoi, ja k  d ługo Irlandya nie osiągnie nie­
zaw isłości i zanim  nic będzie ludom  E uro . 
i v w schodniej p rzyw rócona w olność, a Pol- 
s-c  niezaw isłość. A nglia i U osya tw o rzy ły ­
by n iebezpieczeństw o dla cy w ilizac ji, g d y ­
by im dozw olono n a  o s ta te c z n y  try u m f w 
te j w ojnie. Zgrom adzenie zebrało  15.000 do­
larów  ua fundusz pom ocy polskiej.

Optymizm min, Bielajewa.
Berlin. Ze Sztokholm u donoszą do „Ber- 

liner T a g b la łtu “ : „P e tr. G aze ta11 ogła­
sza rozm ow ę z now ym  rosy jsk im  mini­
strem  w ojny  gener. B i e 1 a j e w  e nu w 
k tó re j ten że  w yraz ił się: Na rum uńskim
froncie  zaczyna b y ć  spokojniej. Można być 
pew nym . że ofeuzyw a n ieprzy jaciela  zosta­
nie p o w s t r z y m a n a  przez ściągnięte  
tam  te raz  rosyjski*- w ojska. Luki w  arm ii 
suniuńsłciej •zostałj' w- sposób zadawalana j ą - 

\ w ypełnione. Sojusznicy  dokonują, te raz  
swoich o p a ra c r j  w- najw iększej zgodzie. 
C zynią oni n a jw iększe  w ysiłki, ażeby zao­
patrzyć R o s je  we, wszelkie- środki w ojenne. 
K iedy skończy się wojna nie ntożjta pow ie. 
< i zięć. pew nem  jest je d n a k , że skończy  się 
i' tim . n a j z u  p  o l u i o j s  z e rn z w y  c i ę s~ 
1 w e in T; o s. v  i.

Obrona Gałaczu.
M onachium . Z B em a donoszą do „Miineh. 

A ugsb. Abem dztg:“ : J a k  donosi „B crner
B und“ przybyło  w osta tn ich  dw óch tj'god - 
n lach  H— 10 r o s y j s k i c h  d y  w i z y  i 
n a  o d c i n e k  G a 1 a  c z — R o n i .  Z ada­
niem  ich je s t u trzym ać Gaia.cz dopók i się 
ty lko  da, choćby  naw et jak o  stos gruzów . 
W ysun ię to  jed n ak  przed G ałaez, colom o- 
brony . ro sy jsk ie  siły . s to ją  już w koncon- 
t tycznym  ogniu N iem ców i B ułgarów . 
P rzerw y  w ty ln y ch  p o /y e y a c h  rosy jsk ich  
n ad  Seretem  są codzień większe i obrona 
G ałaczu sta je  się coraz, trudniejszą.

Berliu. Z H agi te leg ra fu ją  do „Tiiglieho 
R undschau  -: R eu ter donosi z Nowego J o r ­
ku: R o o se w h  ośw iadczył, żc nota W ilsona 
sk ład a  się z  fan tas ty czn y ch  ob iecanek , m a­
jący ch  służyć do osłonięcia trudnej sy tu a ­
c j i  .Stanów Z jednoczonych.

J e s t  zaś bezeelow em  czynić ob iecanki aa  
przyszłość, zw łaszcza, że A m eryka an i razu 
podczas w ojny nic spełniła sw oich obow iąz­
ków-. R ząd  S tanów  Z jednoczonych nie za­
p ro testow ał dobitn ie przeciw  w yw ożeniu 
ludności cyw ilnej z za ję tych  obszarów;, nie 
dał poko ju  M eksykow i, a tak że  nie zapo ­
biegł m ordow aniu  obyw ateli w S tan ach  Z je­

dnoczonych. G dj' się o tern pom yśli, to  
o „wolności m órz1- wyda sie zaba-mowa

wna.

Spalenie 3,000.000 pudów zboża.
M onachium . 7.o Sztokholm u te legrafu ją  

do „M thicb. N eueste  N achrieliten*-: W ycho­
dząca w R ydzo „R ygskaja  Myśl-1 donosi z. 
G ałaczu : W ładz.c rosy jsk ie  rozpoczęły  już 
n iszczenie zapasów . Zo>t:tl w ydany  rozkaz. 
ab y  n a ty ch m ias t w zięto się do niszczenia 
trzech  m ilionów pudów  zboża na chlob, za­
kupionego  przez. A nglików  i już zaplaco 
nogo.

Kuropatkin.
Berlbi. Ze Sztokholm u donoszą do ...Vehi- 

U hr-B kut“ : Gem rai K u r o p a t k i n .  k tó ­
ry , po n iepow odzeniu  na  froncie rosj-jskim , 
został zam ianowanj* guI»erna:orein T urke- 
s ianu , zosta ł nag le  pow ołane  przez cara do 
k w ate ry  w ojskow ej, gdzie już od dłuższego 
czasu p rzebyw a. Zda je się. że Kurojral kin 
zoslanie pow ołany  na w odza now ej arm ii.

Jeńcy wojenni w Norwegii.
K o p en h ag i. (B. K or.) J a k  donosi „N a­

tional T id en d e11 z C lirystj-anii. norw eskie m i­
n isterstw o obronj zaw iadam ia że ukończo­
no już przygotow ania dla p rzyjęcia 
w NoJWjCffn ciiorj'cli i r a n n ych jeńców  
w ojennych. F ra n c y a  oorzm  iin norw estm  
propozycyę, wobec czego Ncu-wegia udzieii 
gościn j' ty lk o  niem ieckim , an.-lry.iokim . wę­
gierskim  i rosyjkkhfi jeńcom  w ojennym .

Dla uzyskania tłuszczów.
Berlin, Gmina w  B oiiu tie  na  m ocy roz. 

porzuplzenia m ag is tra tu  p iz js tą p iła  do 
złiiórki kości. O znaczono m iejsce zbiórki, 
gdzie k ażden  iirow adzącj gospodarstw o 
dom owe zobowiązamy jest dostarczyć  kości 
dw a razy  w tyg o d n iu  i otrejm ta 4 fe. 
nigów  za fun t. K ości będą odsj-lane do fa. 
b iy k i p rzetw orów  d la  uzyskania  tłuszczu, a 
u z jsk a n y  tłuszcz ja  dalii j  o tr /y m a  gm ina w 
Berlinie na po trzeby  swych m ieszkańców .

Brak węgla we Francyi.
G ęuew a. 7. pow odu d em o n strac ji ulicz­

nych jak ie  urządzono równoc ześnie w k il ku 
dzieln icach Paryża, z pow odu b rak u  węglu, 
zarządzono środki zaradcze. O dbyły się 
w spólne k o n fe re n c ja  m in isterstw a kom uni­
k a c ji ,  p rezydyum  gm iny na k tó rych  u- 
i Uwalono rozdział zapasów  węgla w edług 
w/.urów- niem ieckich: R efonna w jjrowad/.o. 
na w  rozdziale w ęgla zapobiegnie k ilkugo­
dzinnem u w yczekiw aniu  przód .-kładami. 
Gmina- m. Amiens w prow adziła k a i I y  
w ę g-1 o w e.

Berno. (B. K or.) J a k  donosi prasa parys­
ka. z pow odu m an ife s tac ji ulicznych odby­
ła  się w  m in isterstw ie ruchu  n arad a , na k tó ­
rej postanow iono codziennie podczas zim­
na, k tó re  dochodzi 17 stopni, z m iejskich 
rezerw  w ęglow ych rozdzielać w ęgiel m ię­
dzy h an d la rzy  d la  dalszej rozsprzedaży. 
W czoraj n a s tąp ił p ierw szy  rozdział stu ton.

Pizetilenie patlamentn w Japonii
Nowy Jork. (B. kor.'1 B iuro 1Volffa donosi; 

„A ssociated  F rc ts 1’- donosi z. lo k io  o nowmu 
politycznym  przesilaniu; że ko im tjt.uc \-oua- 
liści pod prz.j w ództw em  K ato. oraz. mieyu- 
naliści urządzili g-wa.itowną ka^upanię prz.o. 
ł‘iw *gąhiiiei::-.vi Toninchi poni.-waż u tw o r/u . 
in - zii-i.d nic w duchu kuiisiy tm -y jm  u;.

Tokio. (B. Kor.) Biuro R tu te ra  doimsi: 
( c.-arz Tozwiaza! Izlre rfy rozon ton tów .

Wiadomości telegraficzne.
fMojrrajny >Gtosn Nnrodu* z dnia *?7. styr-znia 1917.

S tre jk  w fabryce Creuzota.
Berno. B. Kor. „T em ps1- donosi z l,e  lia- 

vrc; R obotnice a m u n ic ji w zak ład ach  
ścIm eidcT-Cieuzot w- B arfleui rozpoczęły 
wczoraj n iespodziew anie stra jk . M inister a- 
inunicyi Thom as wezwał robotnice porozle- 
[lianymi afiszam i, aby  się zastan o w iły  nad 
iilebezpieczeńslw ein, jak ie  dla obi, my k ra ­
ju  pow stan ie  przez ich s tre jk  i aby  n a ty c h ­
m iast pod ję ły  p racę , w przeciw nym  razie bę- 
d ■ przjTuusowo sprow adzone. „P rog res de 
i . ,  u" donosi, że n iek tó re  robo tn ice z po­
wodu apelu m in istra  pod jęły  pracę na nowo.

Skutki blokady Grecyl.
M edyolan, (B. kor.) „C on iere delto  S e ra11 

donosi. /.»* trw a ją c a  przeszło 50 dn i b lokada 
wy wiera na mirodaie greckim  ogrom nie 
p rz y g n ęb iłją ce  -wrażenie. R ząd czyni w szyst­
ko możliwe celem uzyskan ia  zniesienia, b lo ­
kady.

H iT im im A T ” ”
Z miasta.

NABOŻEŃSTWO PAMIĄTKOWE. W ponici 
działek dnia 29-go U m. o grulzinic 10-icj 
rano odbędzie się w kościele GO. r>nminika- 
nów naliożcństwo żałobne za duszę ś. p. Jana 
Kilińskiego, szewca , pułkownika wojsk pol­
skich. Na nabożeństwo cech szewski zaprasza 
członków, oraz stowarzyszenia przemysłowo zc 
szl andarami.

PASZPORTY DO BIAŁEJ. W dzid, jszem po 
larmern wydaniu naszego pisma podaliśmy roz­
porządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
na podstawie którego wyłączono /. dalszego 
obszaru wojennego okręg gminy miasta Białej 
i Lipnika w G alicji. Rozporządzenie to - acz­
kolwiek publicznie dopiero dziś ogłoszone — 
obow iązuje , ju ż  od dw óch  lygodoL .Obecnie 
zatem wszystkie osoby wyjeżdżające z K rako­
wa i wogńlo z Galicji do Białej powinny byc 
zaopatrzone w pasząmrt, podobnie jak wszyscy 
ci, którzy wyjeżdżają poza. granice kraju. (Oso­
by, które bez paszport-u udają się do Białej, są 
z drogi zawracane i przez policję karane. Wy­
łączenie Białej z dalszego obszaru wojennego 
.-tanowi dla ludności naszego kraju wielkie u- 
trudnienie w porozumiewaniu sic z. naczclncmi 
władzami krajowemi, inająccmi w Białej swą 
siedzibę. Koło polskie powinno było nie dopu­
ścić do wydania takiego rozporządzenia, tern 
bardziej, że równie dobrze np. można było za­
rządzić, aby Bielsko i ewentualnie powiat -biel­
ski pozostały nadal w granica elf dalszego ob­
szaru wojennego. Gdyby odnośne rozporzą­
dzenia me można natychmiast zmienić, to wła­
dze krajowe, jak namiestnictwo, W ydział kraj.. 
Rada szkol. kraj. i kraj. D yrekcja  skarbu, po­
winny się przenieść z Białej do innego miasta 
w- kraju, a najlopioj, o ilu to możliwe, do K ra­
kowa.

PRZEGLĄD POSPOLITAKÓW. W dniu dzi 
sicjszjm  odbywa się przegląd pospolita,ków u- 
rodzonyeh w r. 1892, W ponietlziałek stawie 
się ma przed kom isją poborową reszta pospo- 
1 haków tego rocznika, Wc wttu-ek odlsHlzi,*/ 
się przegląd wszystkich pospnluakóy. urmlz. w 
latach 1898— 1892, którzy w oznaczonych dla 
nich terminach do poboru się nie stawili. Uzna­
ni za zdolnych do służby z bronią w ręku mają 
sic stawić w szeregach w dniu 12 lutego h .r.

BOŻE NARODZENIE W MUZYCE. Powtó­
rzenie .programu poranku pod tym l> t„  którj- tak 
wielkie zainteresowanie wywołał, odbędzie się 
ostatecznie w sali kino „W anda-- we czwartek 
dnia 1 lutego. Bilety sprzedaje księgarnia U. 
Eberta.

W SPRAWIE LOKALI NA WIDOWISKA.
Gd dyrekcji po lic ji otrzymujemy następujące 
pismo: W roku 1913 zarządził m agistrat st. kr. 
miasta Krakowa, by podania o zezwolenie na. 
używanie lokali lub budynków. przeznaczo­
nych na publiczne widowiska, koncerty, odczy­
ty, zabawy i zebrania towarzj skie, wnoszone 
były do magistratu, jako władzy polieyjno-bu- 
dowlanoj na 14 dni przed terminom urządzenia. 
Minio to zdarza *ię niejednokrotnie, żo strony 
interesow ane wnoszą prośby ta k ie  do m agistra­
tu niemal w osta.tniej chwili, a czasem nawmt 
i w dniu samego przedstawieniu. Wobec p o ­
wyższego e. k. D yrekcja policji oświadcza, że 
udzielanie poliejjuego zezwolenia na urządze­
nie przedstawienia., koncert u. zebrania publi­
cznego i tp. będzie c. k. D yrekcja policji c.zj-

uiła zawisłem od wykazania się przedtem przez 
strony, że lokal, w którj ,n mają zamiar urzą­
dzić zebranie, został już przez m agistrat pod 
względem budowlanym i ogniowym zbadany i 
za odpowiedni uznany, o ile zaś chodzi o loka­
le nowe dotąd na cele takie nie używane, in te­
resowani mają zgłaszać do m agistratu prośby
0 zbadanie lokalu przynajmniej na 14 dni przed 
dniem przedstawienia.

REKWIZYCYA MOSIĘŻNYCH OKUĆ 
DRZWI. Rząd postanowił zajęcie na rzecz pań­
stwu mosiężnych okuć drzwi. Dzisiejsza „Wie­
ner Z t g 1 przynosi obwieszczenie ministerstwa 
obronj' krajowej w porozumieniu z interesowa- 
nemi ministerstwami, a  za zgodą ministerstwa 
wojny w sprawie ustalenia wynagrodzenia za 
mosiężne okucia drzwi. Bliższo szczegóły w- tej 
sprawie ogłoszą polityczne władze powiatowe.

Z Po lsk i i i,e św ik lA .
MŁODZIEŻ SZKOLNA A ARMIA POLSKA.

Na odbytem; w dniu 21 b m. zebraniu delega­
tów ostatnich klas warszawskich szkół średnich 
zapadła uchwala, mocą której postanowiono 
zwrócić się do przełożonych szkól z następu­
jącą rezohuyą: „Młodzież polska przeżywa
obecnie okres oczekiwania na radosną chwile, 
w której powołana zostanie przez władzę pol­
ską do spełnienia swej powinności względem 
ojczyzny. My, uczniowie klas ostatnich, wierni 
tradycjom  stuletniej walki narodu polskiego o 
niepodległość, w poczuciu najważniejszych na 
dzisiaj zadań naszych, pragniemy stanąć w 
szeregach narodowych. Zwracamy sie więc do 
Was, przełożeni i kierownicy nasi, byście ze­
chcieli ułatwić nam spełnienie najświętszego- 
naszego obowiązku przez przyspieszenie termi­
nu egzaminów m atuiycznyeh. Wierzymy, że 
zrozumiecio i ocenicie pobudki, któro kierują 
nami i przyczynicie się do spełnienia najgoręt­
szych naszych żj-c-zeń.

Rezoiueyę tę podpisała młodzież około 300 u 
szkół.

NA CZEŚĆ WILSONA. Dzienniki warszaw 
skic donoszą: We czwartek wieczorem w W ar­
szawie przed domem pod. 1. 35 w Alejach Jero 
z,olkuskich, gdzie mieści się am erykański kon 
snlat, zebrał się liczny tłum. w którym  przewa­
żała młodzież akademicka i z okazj-i ostatniego 
orędzia prezydenta Stanów Zjednoczonych A- 
m orjki Północnej, Wilsona, urządzi! manifesta­
c ję . Około godziny 10 wieczór młodzież z o- 
krzykami: „Niech żyje państwo polskie!-.
„Niccli żyje R ada Stanu i armia, polska!" roze­
szła się do domów. Podczas m anifestacji, trw a­
jącej kilkanaście minut, wznoszono okrzyki na 
cześć Wilsona. Ponieważ, w tym czasie kon­
sulat. był zamknięty, zaś konsul amerykański, 
p. Hernando de Soto, znajdował sio na mie­
ście, przeto na m anifestację nikt nie odpowie­
dział. Tern niemniej w biurze konsulatu złożono 
wiek- biletów' wizytowych.

POWRÓT DRA RUTOWSK1EGO. Wed fig 
nadeszłej z W iednia wiadomości telegraficznej, 
przyjazd D ra Rutowskiego do Lwowa, nastąpi 
we c-zwart-ek -dnia 1 hłtego. W myśl ustalonego 
już programu, na dworcu powita Dra. Rutow­
skiego krótką przemową rektor Dr K. Tw ar­
dowski, poczem nastąpi wjazd do miasta. Na­
stępnego dnia, odbędzie się w ratuszu uroczyste 
powitanie. Mowy powitalne wygłoszą: obecny 
gospodarz m iasta komisarz rządowy radca Gra­
bowski, dalej przemawiać będą reprezentanci 
Rady przybocznej. Naczel. Komitetu Narodo­
wego, b. Rady miejskiej, m agistratu, zboru r- 
wangeliekiego, giniiry wyzn. izr„ wreszcic»ko 
mitetu T, Rutowskiego.

. K om itii T. Rutowskiego przesłał dziennikom 
lwowskim następujący komunikat: Powszechne 
Towarzystwo kinematografów i filmów „Philipp
1 Prcssburgcr1- w Wiedniu uczyni zdjęcia kine­
matograficzne z uroczystości przywitania pre­
zydenta Rutowskiego i wyśle w tym celu spe­
cjalnego operatora fabryki „Sascha-1 z Wiednia 
do Lwowa. Film ten ukaże się następnie w ki 
nomatograficznjmh ..TYgralnikach wojennych ' 
w A nstn i i w Niemczech. Część pochodu z. 
powyższego zdjęcia odda w spomniune Towa­
rzystwo do dyspozycji komitetu Tnehutsza Ru 
towskiego.

UJĘCIE MORDERCÓW. Wczoraj .ujęto w 
Grac li Wilhelminę Lichtems-ker i Ahksaiaira 
Uirta, podejrzanych o zamoidowanio pani I.n- 
schitzowcj w Wiedniu, o ozem donieśliśmy w 

| y e h  dniach. Iłirt.. uzbrojonj rcw-|>lwi>r, usiio 
i wał stawić opór. lecz go r o z b r o j o n o .  J.iehtemc-
I korowa, przyznała się do czynu. Ilirt odmów ił 
zeznań i oświadczjl. że bed/.ie mówi! przed -!■- 
dzia iledezćm.

N A D E S Ł A N E .
W poniedziałek d. 29 stycznia b. m.

o godzinie 7 wieczór
na dochód Żłóbków im. Henryka Sisnkiewicta

odbędzie sfę

w sali Kopernika (ollegimn liotfum łiniw Jagleli.

ODCZYT
prof. F. ROMERA ze Lwowa

!
„Kościół i PoSska“

j ilustrowany przeźroczami iwietlnemi.
I Bilety w cenie 2 K i I K (dla kształcącej 
1 się młodzieży 50 h a l ) do nabycia w księgarni 
| Krzyżanowskiego, llynek główny l.inia A-li. 
i przed odczytem  przy wejściu.
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